CENY PRZXUBERAYY! 


Prenumerata miejscowa jednego wydzza bes 
dnatawy K 10-50. z dostawą E 1230 — Prenu- 
marata miejscowa ohydwu wydań bez dostawy 
EK ô —, r doatawą 29'--. Prenumerata za- 
miejscowa jednego wydania w całem Państwia 
Polakiem K 1250. za miejsi. obydwu wyd. K 22— 
Za amianą adresu dopłaca cię 30 halarzy 
a oapemoimss m Lwowie 1 
prawisugł 60 kal, 
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Za viere ana i 1 Kl miu.) Diboe opło. 
ezenia od wyrasz Dh. (BO L) Uustym drukiam 
SI h. (09 7) — „Wa”owans* leb „Nebrałozia” nn 
were somnar 3 K (3 Mk). Komunikały | pa 
kronięg 7a wiersz 8 Amd SK R Mk.) 
Da ogłaczeń umiesrrzać ka nk w w 
adziełnywi 


mearch =P bet im 
nea się BO procent 
w Mirinae t nahy meśma „120ta Poranną* 


i „(łazatę Wieczorną” w Biurze + 
Promień”, 


ul. Widex L 18 


wychodzi codziennie o goczinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


©, T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach red<kcyinych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcył przy ul. Sokoła e 
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redakcyjny Mr. 


tok X X 


raty spowodowane wypłatą pensji w merkach Deda pońryfe 
Wielki straik kolejarzy lwowskich! 


| 


Memento z szarych wrażsń. 


Lwów, 4. Stycznia. 


Tyle się cziowiek nasłuch: o akeyi dobroczyw! 
nei, o zotgamizowaneł walce z nędzą pr owad zanej | 
gdyby polegać trikó nai 


przez nasto i panstwo, iż z 
tych papierowych zapewnieniach, rhogłdby się zd%- 
wać, Że przynatmniai pewara, chociażby 
miana na lepsze istnisje 

Przypuszczen e takie byłoby jednak błędne, | 
Pow erzchowna bowiem uawet obserwacya ży- 
wych faktów, nie sprawrzdań i komunikatów, po~ 
ucza, że nędza nie zmnietsza się, ale rośniz, i ź.e 
z nią musi być naprawdę, skoro nie chowa się w 
cieniu, jak to bywało za dawnych dobrycin(!) cza- 
sów, ale. pcha się formalnie na światło dzłenne. 
nasuwa się wprost przed oczy przechodnia, staje 
się wyzywającą, natrętną, nieznośną. 

* Tok! mieznośną dla wygodnego Spacerowicza, 
chieralącego sob e za tnieisce wygodnej wyclecz- 
ki czy przechadzki, nie jasieś ustronia miejskie. 
ale centrałne centra, ulicę Akademicka, Legionów 
itp. 

Oto wspam'ały naprawdę widok, gdy oka u- 
tkmie ną ka.ese, młodym wyrostku, leżacym bez 
ceremonij, nie pod! bramą, ale na Środxu ulicy Sien- 
Kiewicza i Atademnickiej (w sobotę popołudniu), 
na $r egu i bocie. Zapytany odparł, że tak mu le- 
piej, gdyż bardziej zwraca uwagę. * 


Zaraz o kilka kroków za nim, pod hotelsm Geor- 


Warszawa, 3. stycznia. 
| (PAT) 


"Minister skarbu Władysław Grabski oświad- 


Pierwsze transporty żywności przyjdą w styczniu! 


L.spektorat żywnościowy z 


„Monitor Połski rytasza w części nie-; wn.cy państwowi w 


Wszystkie straty, spowodowane wypłatami w marifach 
pokryją specyalne dodatki! 
Tak obiecuje przynajmniej min. skarbu p. Grabski. 


jczył, że straty, jakie poniosą urzędnicy i praca- 
Małopołcse i b. okupacyi am 
stryackiej wskutek wypłaty w markach, zostarą 
pokryte w całości przez specyabie dodatki. 


tiliami zostanie utwcrzony! 


Z obrad sejmowej komisyi aprowizacyjńej. 


Warszawa, 3. stycznia. 
(Telef.) (m) Na dzistejszem posiedzeniu  Sci- 
mow oj 
komisyi aprowizacyjnej, 
iw krórej oprócz ministra aprowizacyi Śliwińskie- 
go wzięli udział min. przemysłu i handlu, minister 
pracy, przedstawicieje wiaścicieii kopalń, inšpek- 
toratów węgiowych: i zawodowych organizacyi 
roboiniczvch, minister Śliw.ński wygłosił dłuższa 
przemówienie, w któremi polufomtował obecnych, 
że przy ministensrwie aprowizacyj 
zostaje wtworzony z + ei żywnościowy z 
filiami 


ge'd kobieta z dzieckiem, wyciąga ręce i biaga |w poszczególnych zagłębiach kopalułanych, a du 
v wsparcie, a dziecko płacze. Wszystko to na tle współudziału w pracy inspektcratów powołani zo- 
ruchu ulicznego rzhaw enezo, i ostatecznie ni3- Stana także reprezentanci zawodowych organiza- 


najgorszych wystaw sklepowych. Jest się rzeczy” 
wiście nad czem zadumać, jeś.i się pomyśli, ża te- 
go rodzaju obrazki mają miejsce nie ledwie na kan 
żdym rogu węocaj ożywionych ulic, u każdego 
gmachu większej trstynucyi i u każdezo kościoła. 
Nosé osób żebrzacych nie zmniećsza się, mie male- 
łe. lecz ciągle rośnie. Szczególnie m tym staje się 
widok, gdy u podjizdu lub wojścią na miełsca za- 
awy, barów, czy przedstawień kinowych prze- 
Dyichać się trzeba formalnie przez stłoczoma ciżbę 
nędzy ludzkiej, powtarzamy, ooraz natarczywszej, 
©onaz groźniejszej. 

Odpowie ktoś może: Tak zawsze było, i nie- 
tylko u nas. Te zawodowe żebractwo, na które 
niema rady. 

Na to odpowiem. Nieprawda, malenkie dzieckoł 
m ręku zawodowaj żebraczki, ne 


"Ciag dalsrv na stronicy 2-giej). 


'cyi robotniczych. Celem 
zaprow.antowanią wszystkich zagłębi 
został już opracowany prolekt i minister Śliwiń- 
ski bierze na siebie gwarancyę za dostateczne ish 
wyżywienie. Celem 
przew.ezienią zboża 

z Poznańskieyo wysłano tam 2.300 wagonów kry- 
tych i nruchomieno drugą linię kolejową, łaczącą 


a 
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Poznańskie z Kongresówką przaz Aleksandrów, 


Pierwsze transporty środków żywności oczekiwa 
ne są w styczttiu 
br. z Rumunii, a z Ameryki dopiero w kwietniu. / 
Rurnunii przybędą przedewszystkien: artykuly 
strączkowe, 
W Sprawie tltrszczów 
zawartą została umowa kompewsacywia z Jago 
sławią. Ministerstwo aprowizacyj w porozumie 
niu z ministərstwem pracy przyznało 
robotnikom górniczym jedttorazowy zastek 
w wysokości 400 mk. na zakupno odzieży. W ma. 
gazynech naftowych w Warszawie i LŁubfwe 
oraz poszczezólnych okręgach znajduje się zapas 
nohy wystarczaiacy dla całego państwa ną 2 mie 
słące. W dyskusyi, która się wyłoniła, p. Diamand 
podał do wiadomości komisy, że w czasie pobyt: 
delegacy! połskiej w Berinie oferowano za jæ" 
pośrednictwem rządowi potskiemm na korzystnych 
wairitkach 
kupno 100.000 wółów tucznych amerykańskich, 
jednakże transakcya ta nie przyszła do skutku z 
powodu opieszałości Warszawy, która w ciągu + 
tygodni nie dala żadnej odoowiedzi. 


40 milionów na po rycie 100 mil onoweśo niedobzru 


właś 
Warszawa, 3 stycznia. 
(Telef.) (m) Rada minist ów uchwaliła wy sy- 


cie 100 pilionowe - niedohory właścicie kopsiś 


EEP ad 

Kopa ń' 
w Polsce, wykłego z braku żywności dla robu. 
tników i z wkładów inwestycylnych, mających a? 


jest przecie | gnawać 40 miliodów marek na czyściowe pokry- | celu uruchomienie ich kopalń. 


Sr. 2 


przez to samo zawodowymi żebrakiem. Rumieniec | 
palącego wstydu wybiega na czoło 


|___ „GAZETA PORANNA“ 


śniegu bezimienny kaleka, który zostawiony bez 


myślącego „opieki, tworzy ranę społeczną, źródło samora- 


Ma w. gdy ma początku 20 wieku widzi te mał i przeciwspołecznej acitacyi. 


niewolnicze nieinowięta, zamienione ua narzędzia 
wyzysku, czy też mozpacziiwy środek ratuniu, 
niemowięta trzym: ma na mtozie, czy zimnie i wil- 
goci. A obok ludzie się bawią, tańczy, Śpiewaj, 
grają I używają życia. Bezmyślność i potworność 
społeczna. Dobrze te mówić o walce z bolszewiz- 
mem, którę 
dobrze upajać się w zamknętem 1 
mieszkaniu myślą o roli kolczastego drutu, jaki 
Polska odgrywa wobec Rosyl. 
Jasne. j25i 

starczy, jeżeli nie bedz e poparty inierzywną AA 
cyą morskiej igatury. Armia wogóle może dyvż tyi- 
ko zbrojnam tamiuntem organizmu kubwa zraliego, 
ale niczem wiecej, i źle z nią bedzie choćby była | 
najpotężniejszem ramieniem. jeżeli organizm be- |. 
dzie nie domagał. 

StErCZZĆ 


jako pomnik polskioj kustury będzie wi 


centrum tego Lwowa, ta srodku ulicy w błocie è} 


t jednak, że wysiiek armii nie wy-|koniecznie w wierkim i głośnym styłu, 
zająć się pozytywną pracą mad zapewnieniem ania- 
stu mónimum prawdziwej kultury, 


ii żehrzący, 
Otóż, obawiam się. że żle będzie z pami, 'cżeli |esięgarń, sprzedefących 


Dz.eje się to przecie u wstępu do miasta, tam, 
gdzie dziesiątkami zajeżdżalą powozy delegatów 
zagranicznych misyi, urabiagących sobie na poč- 
stawie tego rodzaju doświadczeń wyobrażenie o 


jak my 


| całej Polsce. 


Włosy stają człowiekowi na głowie, 


dźwiga ma sobie resza dzielna amnia, jedrak często potrafimy marnować całe tereny 
wygodinen: pracy snołecznej, pozytywnej. Każdy z naszych 


wybitnych członków rady miejskiej chore cona- 


jmnief na kandydata ną wybiiaego polityka, ale 
zamat 


A 
zdrowia społecznego. 

Sposofu mi me daie ten kaieka łeżący w e 
w sąsiedztwie dwóch 
arcydzieła naszego ducha. 
J. B 


Seim oświatowy nauczycielstwa całej Polski. 


tiszd delegatów ze wszystkich złom polskich. — Wstępne zebranie. — Wspókte nabożeństwo. — 

Uroczyste otwarcis Ziazeu. — Protest przeciw oderwaniu Zem. Czerwieńskiej od Poiski, — Or- 

camizacya nolskieł szkoły kresowtuj, — Pozdrowiewię z Litwy. Sprawa wydawnictw pedagoy cz- 
nych. 


Lwów, 4. stycznia. 
się wów obrady zjazdu 
aswiałowego z całe! Pols wc Lwow.c. Zebra- 
nie ło wygląda niezw r AN gowa ć i mponują- 
co, przybyli bowiem bardzo licznis resrezentanci 
4 reprezentantki wszelkich zrzeszeń uauczyciel- 
siwa a ludowych, śregrr ch i wyższych z naj- 
dalszych krańców Rzeczypospoliici. Obok J 

| 


(mz) Rozpocrely s 


Seg NN Krakowa, Przemyśia i inych 


miast Gaiicwi widzimy delegatów 7 Poznania, 
Sremu, Warszawy. W ina. Grodna, © eszyna. 
Wo sohcię odbyta słę zebranie Moeżeńske W 


Hotelu Francuskijn dla wzałertneg  poztana się 
delegatów i wymtany zdań na temat obrad Zjazdu. 
Rozpaczęcie Zjazdu. 

czoraj o godz. 10 rano odzrawii ks. kan. i 
ERA oA uroczyste kabożeltistwć w karedrze 
«a pomyślność obrad Zjazdu. Z koś. cla pośp č- 
szyłi uczestułky Zjazdu «c wielkiej sali ratuszo- 
wej, gdzie rozpoczęto seema oświatowy. Obok 
tzeszy przybyłych iu „pedagogów zma EŹli S kS, 
arcybiskup Bilczewsi Rataro.” T 
XS. biss Twardowski, prezydent pia nda i 
delegat Mim. W. R, i O. P. Sobański, przedsyawi- j 
siels umiwersyteiu, D. O. G., B alego Krzyża, Ko- 
mitetu opieki nad dziećmi > t. d. 

Po powitaniu przez prez. Neumanna m'e- 
niem m asia Lwowa pracowutków oświaty i nau- 
si polskiej ze wszystkich ziem naszych. p. Tho- 
mas z Poznan'a, poseł na Sejm otworzył Ziazd 
w interu prezesa Związku Polss'ch Towarzy! tw | 
W Sosnowskiego, trzyczem zaznaczył sine 

espolen e dzielnicy wielkopolskiej z calością | 
R maskotek 

Na przewodniczącego Zjazdu powołano po- 
sla Smulikowskiego, na zastępców pos. Thoina- | 
sa t p. Heinricha z Krakowa, na sekretarzy pp. 
Wiodarskiego z Warszawy, Jaworską ze Lwowa, 
laremkę ze Lwowa i Muchę z Cieszyna. 

Delegat Ministerstwa oświaty Zob ński oadał 
w swem przemów'znu hołd crięton Lwowa, co 
powitali obecni powstaniem z miejsc. Imieniem 
episkopatu Zemi Czerwieńskiej pow.tał zgroima- 
dzonych rodaków ze wszystkich dzielnic ks. arov- 
biskup Bilczewski. 

Sekretarz p. Mucha przedłożył rezolucyę 

w sprawie Galicy; wschodniej 
którą jednegłośniz uchwalono. 

Vil Ziazd delegatów Związku Pol. Tow. 
Naucz. obradujący we Lwowe w odczuciu dąż- 
mości ż pragnień całego narodu protestuje jak naj- 
energłczniej imieniem nauczycielstwa polskiego 
przeciw tróbom państw koalicyjnych oderwanu 
od Polski części kraju zwanej przez rządy zabor- 
cze Galicyą wschodnią. 

Rząd i naród polski nic mrga dopuścić do 
tego, bhy ta część kraju, historycznie nte„rałną 
cześć Połski stanowiąca, przez wieki krwią nai- | 


1 
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lepszych synów Ojczyzny od zalewu wschodnie- 
go barbarzyństwa broniona, a choć n emym akiem 
rozbiorów sztucznie od reszty Poisk _ odcięta, 
przez sto lat viewoli w łączmości ducha z ną ży- 
iaca, wreszcie własnemi siłam! i krwią od srzy- 
m erzonego z Niemcami wroga uwołnona -— od 
Żywego ciała Macierzy została oderwana. 

Tysiączne zastępy nauczyce'stwa, zrzeszona 
W $ P. T. N. żądają stanowczo od wszysťšich 
czynników reprezentujących naród i paign pol- 
Sia aby bezwzględnie odrzucając ien plan no- 
west rozmor Palski, uczyniły wszysika, co zest 
w ch mocy, w celu prawnego złączenia z resztą 
państwa te; zemi, która z Polską żyła zawsze w 
uierozcrwalnei żedności ducha ; i czynu. 

W tym celu domagamy się jak najszybszego 
wprowadzona ra całe; estrzeni hy łego Zant- 
ru aastryackizgo analogicznej z resztę traju nd- 
minstracyi poltycznej oraz tegosamtyo ustroju 
szkolmieiwa tak. aby przy uwzę ędn eniu 
rainych i ięzykowych potrzeb drugiej narodowo- 
ści, prawa i interesy Państwa Polsk ievo byly na 
tej zjem w zumełnuści zabszyeczone. 

Szkoły nasze na kresach. 

O szkolnictwie kresowe wygtos! zajrnwą- 
cy reierat p. Korcecki, podkreślając zadania szko- 
ły polsk ej na sresach i zasady, na jakich ta szko- 
la wnna być orgauizowana, W tej spraw e przy- 
jęto wnioski: 

1) Zjazd uznaje, że oryanizacya szkolnietwa 
krasów i Rzeczyposrolitej Polskiej, op'era'ąc się 
ma ogólnych zasadach szkoły polskiej, uwzg'ęd- 
niać pow nna szczególnie warunki rozwoju i po- 
|trzeb ludności na kresach: 

2) uważa, że dla opracowana programu 
szyół kresowych winny być powołaze specyaine 
komisye, złcżone z reprezentantow nanczyc ej- 
stwa kresowego oraz organizacyj społecznych 
dz'alających na kresach: 

3) podkreśla, że szkolnictwo na kresach spel- 
miać mus ogólno państwowe, cywilzacyjne i 
dziejowc zadania, a jako takie powinno być eto- 
czon:2 szczczólną opieką; 

4) z uwagi na powyższe znaczenie szko'ni- 
ctwa kresowego Zjazd podkreśla Kkonłezzność 
odpowi.edn ego przygotowania nawczyc'elstwa dla 
kresów pod względem ideowym i fachowym, tu- 
dzież stworzenia mu jak nażkorzystnieszych wą- 
runków egzysemcyi; 

5) Zjazd zwraca uwagę na niebezpieczeństwo 
grożące szkolnictwu kresowemu z powodu prze- 
noszen'a się nauczycielstwa z kresów południo- 
wo wschodnch i domaga się żywego zaintereso- 
wania się losem tego nauczycielstwa ze strony 
rządu i społeczeństwa w celu zachęcen'a go do 
pozostania na dotychczasowe stanow sku jako 
wypróbowanego i zasłużonego czynnika w pracy 
narodowej dla kresów; 
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6) Zjazd uważa, że interesy kulturalno-oŚwiaa 
towe udncści polsk ej, która pozostanie poza gra- 
cami «pitej powinny być zagwarantowane przez 
międzynarodowe postanowien a. 


Pozćrowiemie od nauczyciełstwa mińsk ego. 

Wkońcu p. Jaworska odczytaia psmo Z-wiąze 
ku nrauczyciełstwa polsk'sgo w Mińsku z pozdr 
wien em od tych, którzy szerzą światło wśród 
„udrości połskiej na Litwie, w'ernej wierze i moe 
wic ojców, oraz z wezwaniem do wspólp:1cy W 
budowie fundamentów dla przyszłości. 


O czasopismach pedagog'czyych 
mówił w swym referaciz dr. kowid w obradaci 
popoludrrowych. Mowca s<reślił stan obecni pol- 
skiel prasy pedagogicznej i program na najblż- 
szą przyszłość, oraz porównał rozwój nasz:g0 
P.śmienn.ctnva pedagog cziiego ze stosunkami za- 


BE S o O M „BBE EL 


dzień na rozu ulicy Akademickiej i Sienkiewicza | Sanica. Retera orzediożyłť rezolucye: 
uańwiększych | 


1) Zjazdi uznaje ze względu ma ideę zespo’ 2 
nia naredu bytującego w okresie un Cwi 
w odmiensch warunkach politycznych ł kelu- 
ralnych, oraz ze względu na pogłębienie polsk ej 
myśli pedagogicznej i urzeczywismienia idej je» 
dnoł.tego wychowania w duchu narodowym — 
kon eczność porczum ewaria się i współdziałania 
pracownizów na niwie Mieradio-pedagogiczmej: 

2) Zjaad wzywa Buro Szkolnictwa polsi 3= 

0, by poczymiło potrzebne przygotowania, zmie. 
a. do urządzenia konferency redaktorów i 
współpracywnków czasopism pedag, oraz wy 
bitnych pisarzy pedagczicznych w czasie naibl.ża 
szego zgramadzem a de egatów Z. P. T. N.; 

3) Zazd wzywa Biuro Szkolnictwa Pol., hy 

w naibliższym roku rozpoczęło przy Zw. P. T. N. 
wydawi cztwo „B biicgrafi? czasopism pedagną.*, 
zaw erającej wylsaz artykułów, ogłoszonych we 
wszystzicią polskich czasojistmach pedag., wraz 
z podaweńni zwięzłych streszczeń poruszanych 
zagadnień: 
4) Zizzd wyraża opinię, że w 'nteresłe roz- 
| wołu ` pozłębieaia polskiej myśli pedag., pożsda- 
neby bylo zróżnicowane i specyalizacya w dzie» 
dzin.a peryodycznych wydawnictw pedag. Wo- 
bec tego aselmie Zjazd do poszczególnych Towie 
rzystw naucz. hy w najkrótszym czasie zechciae 
ły przedłożyć Buru $. P. swoje projskty, dóty= 
czące Skit czasop sm pedagogicznych. 

U.rwalę tych rczolucy; odłożone do vstat- 
ji niego dnia Z'azdu. W R dyskusyi va po- 
wyższy temat przemawia Kopczewski z 

Ja dr. Zagasewski ni aet Nowicki 
z Warszawy, Rygier z Warszawy, We ner i No- 
wak z Krakowa. Lubczyński, Szczepański z Po. 
manie. Dawidtwski z Warszawy, Szczurkiewicz 
i Aleksandrow czówna ze Lwowa, referent Dzia. 
łu podręczni:ów szkolnych Mim. ośw. Szarota i 
inni, v reszcie ref. dr. Rowid. 
Program ma dzłeń dzisiejszy, 

Dziś zbiorą sę uczestnicy Zjazdu o xodz. 9.30 
obok Muzeum m. Dzieduszyckich dla wspólnega 
zw edzenia masta. Perołudniu o godz. 4 w loka- 
u P. T. P. ul. Zimorowicza 17 odczyt dra Stan. 
Wedlera: „Przyszłość nauczycielstwa w organte 
zacyi i samopomocy". 
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Ż DNIA 
SPÓŹNIONE ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
Lepiej późno niźli nigdy 
Więc natchnienie czując Boże 
Chociaż kilku, których kocham 
W wierszu tym życzenia złożę, 
r GRABSKIEMU. 
Gdy rządowe wszystkie kasy 
Świecą pustką z nowym i 
Niech korona, którą gnębisz 
Wreszcie ci wylezie bokiem. 

SKULSKIEMU. 
Mówią, żeś był aptekarzem 
Dia premiera to. nie mimus, 
By obstnukcyję złamać w seime 
Masz w aptece Sweł TYycyNuUs. 
NEUMANOWI. 
Ratusz jest jak tramwaj hwowski: 
Skrzypi, ałe jakoś pcha się. 
Obyś tyle miat pieniędzy 
Ue masz sympatyfi w prasie. 
STOBIECKIEMU. 
Głodzi nas aprowizacya, | 
Żeśmry zeschli już ma placki. 
Obyś żywot mał tak lekiki, 
kk chleb z męki magistrackiej. 
TARASIEWICZOWI 
Gdyś w przybytku Me.pomeny. 
W spirytystę się zabawił 
Oby wreszcie wśród twej Sceny 
Jakiś dobry duch się zjawił 
NEMOWI. 
Gdy oodzieńmie «wierszyk piszesz 
Długie lata t tygodnie. 
Oby twoja homorarya 
W starczyły ci ma Spodnie. 


Nemo. 


Nowiny przem; skie. 
Sprawy miejskie, — Tytus plamiste — Bandy- 
tyzm. — Sierżant rozbójnikiem. — Aresztowanie, 


— Odcięta ręka, — Talemniczy żandarm, — Chłop | 


z furą i końmi przepadł, — Paskarzę i kary na 
nich. — Życie artystyczne 
(Korespondencya własna „Gazety porannej"). 

Przemyśl w styczniu. 
Z Rady miejskiej. 
Z powodu podwyższeria poborów służbowych 
urzędników i funkcyonarywuszy miejskich wysu- 


„GAZETA PORANNA". 


nęła się na pierwszy plan sprawa pomnożenia do- 
ohodów gminy dia opędzenia tego nowego zna- 
cznego wydatku, Na posiedzeniu Pady miejskiej 
z dnia 18 enudnia zr, rozpoczęto obrady nad wpro 
wadzeniem w życie szeregu reform podatkowyci. 
| Na razie postanowiono wyjedrać w ministerstwie 
| skarbu zezwolenie ną podwyższenie opłat gmin- 
inych od napojów spirytusowych, piwa i miodu na 
podwyższenie myta kopytkowego przy ośmiu dro- 
gach wiezdowych do miasta Przelwyśla. Dłuższą 
dyskusycę wywołał wniosek magistratu by dla po- 
| krycia wydatków uruchomionego niedawno zakła- 
du wodociągowego preliminowanych na 690.000 
koron nałożyć 20% podatek wodociągowy, Wnio- 
skowi temu sprzeciwił się dr. Mante imieriem 
klubu socyalistycznego, który stanowczo wystąpił 
przeciw opod.tkowaniu wody. Uchwalono też 
gdesłać wniosek ten napowrót do komisyi z pro- 
pozycyą wystarania się ra innej ilrodze pokrykia 
dla tych wydatków, 

Na wniosek asesora miejskie29 p. Bystrzyc- 
kiego, popartego przez nedcę p. Lorenza uchwało- 
no sprzedać koszary miejskie tzw. „Dużę koszary 
Schiffera' spółcę zarbarskiej z Radomia za kor. 
1,100.000; przyniesie to gminie po rzelu:ą gotówkę 
| przyczyni się do rozwinięcia w mieście nowej 
gałęzi tak potrzebnego w nas przemysłu. 


Epidemia tyfusu piamistega 
szerzy się w mieście dalej z niezmniejszoną siłą. 
Lekarz miejski dr. Zygmunt Manheim, o którego 
zachorewaniu wskutek infekcyi tyśusem plami- 
stem donosiliśmy niedawno, zmar! w sile wieku, 
pozostawiając za sobą w mieście żal powszechny. 
Groźna fala bandytyzmu, 

ktera przebiega nasz kraj, niby dreszcz gorączko- 
wej choroby, wszczepionej w organizm spoleczeń- 
| stwa bakcylem wojny w mieścię naszem i powie- 
cie obrała sobie głównie łożysko. Kradzieże i ra- 
bunki, dokonywime z wiel. śmiałością przez zorza 
| mizowanę i uzbrojone bandy, powterzają się usta- 
wicznię rie oszczędzając mieszkań, przejezduych 
na ulicach miasta. gospodarstw i karczem wiej- 
skich, Í 

Przed kilku dniami kapral; policyi miejskiej 
Eii. idąc ulicą Tatarską, zauważył, jak pię- 
cii bandytów zakradło się do realności p. Kamiń- 
| skiego, skąd usiłowali wykraść krowę. Łuczyński 
oddał do nich strzał z karabinu po czem prze- 
straszeni złodzieje zbiegli. 

iW Poździaczu niewyśledzeni sprawcy obru- 
bowali doszczętnie 2 gospodarzy. 

Również nieschwytoni dotychczas trzei ban- 
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dyci napadli na jadącego że Stubna organiste i 
przytożywszy mu rewolwery do głowy, zmusił, 
go do wydąnia gotówki. 

Napady rabumkowe powtórzyły się kilkiakro- 
tuis w Woli Krzywieckiej i Wielkich Łazach. 

W Nelrybce napadł przebrany za sierżanta 
Oteks: Barycki, rodem z Łuczyc (powiat Prze- 
myśl) na mieszkającą samotnie wdowę Maryę 
Stasimycz, usiłując pod groźbą zastrzełenia wy- 
musić na niej oddanie gotówki i kosztowności. Na- 
padniętej atoli udało się zawiadomić p napadzie 
posterunek żandarmeryi w poblizkich Pikulicach, 
który Baryckiego przyaresztował, W mieszkaniu 
tego bandyty przeprowadzono rewizyę, która 
przyniosła nadzwyczajny: rezmitat. Znaleziono tam 
kilkadziesiąt tysięcy koron gotówki, całe stosy 
worów z mąką. mnóstwo mundurów wożskowych 
i przedmiotów uzbrojenia. Odstaawiono go do arc- 
sztów sądu wojskowego. 


Aresztowania. 

Przed kilku dniami aresztowano w mieszka- 
niu Kztroliny Spaczyńskiej dwóch bandytów. a to 
23, letniego Miikołaja Pichackiego. karanego jiż 
za rozlicznę kradzieże, oraz dezertera wojskowe- 
go (38 pip.) 26 letniego Józefa Augustyna, W mie- 
szkamu. w którym ich zastzmo leczyli się z ran 
postrzalowych odniesionych w czasie swoich wy- 
praw raburkowydh. Obaj przyznali się do rabun- 
ku, popełnionego 6. grudnia w karczmie Schwarza 
w FHinatkowicach, któremu pod grozą Śmierci, wy- 
darli 7.000 koron. zraniwszy go ciężko. Prócz te- 
Zo Augustyn odpowiadać będzie także za usiłowa- 
ne włamanie do tutejszego magazynu wojskowe- 
go przy ulicy Szpitalnej, gdzie w czasie ucieczki 
został postrzelony. Z aresztow/śny:ni uczestniczyli 
w napadach jeszcze inni bandyci, za którynu 
wdrożono poszukiwania, 


| Odcięta reka. 
Szczególnie serzacyinie przedstawia się na- 


pad rabunkowy, urządzony niedawno we Wali 
Krzywieckiej. Zamieszkały w tej gminię rolnik l- 
waj: Mielnik, obawiałąc się zostewić w stajni ko- 
vie bez dozoru wabec powtarzających się kradzie- 
ży koni i bydła, nocował w stajni. Onegdaj w no- 
cy słyszał Mielnik, że ktoś do s.aj:* się dobvwa. 
Pochwyciwszy siekierę, stanął przy drzwiach, o- 
czekujac napastnika. Po ohwili bardyta. wytamra- 
wszy część drzwi, wsunął do Środka rękę, by od-, 
sunąć wewnętrzną zzsuwę. Nie namyślając się 
dluga Mielmik wyrznął taporem tak silnie, że 
ręka w przegubie odcięta została w stałni. 
W kilka godzin po tem zdarzeniu przybył do 


J. STYCZ. (6, 
Maroniarz. 
(Ciąg dalszy). 
— Krmciczkę, dał mi do garści, rzemieniem 


kazał ściągnąć kdbat, w torbę nałożył municy:, a 
dwa pistole za pas zetknął. Mycke czworogranrą 
dostałem, granatowa z barankiem, półkożuszek 
Szamerowany i wysokie sztyłpiaste buty. Rude 
były, nowiuśkie. Szesnaście łat mt było wtedy 
imasteczku kompanię dobraliśmy sobie tęgą, 
każdy zbroł miał podostatkiem i szliśmy naprze- 
ciw Moskala. Czasem on ras szuk.ł, a my zapa- 
dali w las, w oczeret, w rów. Innym razem my 
łego. Zima nastała okrutna, nie ozrzeł barankowy 
Półkożuszek i chleba w torbie ule starczyło i a- 
Minicya poszła w dym. — — Aż raz rankiem po- 
mttrzyliśmy się ra siebie. — Banda! Nie Śmiech, a 
płacz! Moje buty to już tylko jakieś fecy zamarzte. 
af się zasmucił najwięcej, starszy był, nasz 
hauptman, to my i wszystko na sercu leżiło ka- 
mieniem. Rozpędził bandę, choć płacz byi, do 
mast dą wsi kazał wrócić a cichcem po nocy, 
zostać i czekać. Tylko mnie wziął ze sobą 
Jego byłem, z nim szedłem od domowego proga. 
Ale tego samego dnia w legie idziemy śniegiem 
bez dna. Co wsadzę nogę. to ledwie ja wyciagig. 
Aż tu — trach, trach, trach, ze Skraju lasu posy« 
pały się gwiżdżące lmiki, połeciały między drze- 
wa, fak ptaszki, puchnęły mdzieś w śniee Przysta- 


liśmy, Nogi po karana, gdzietam, głębiej jaszcze w 
śniegu. Stoimy między drzewami, jak drzewka 
takie marne pieńki. Ale kulka właśnie zrałazła. 
Nie jedna, ale dwie, trzy... Biły w mego pana, jak 
w cel. Nawet się nie przechylił, ho wbity był g'e- 
boko w Śnieg. tyfko krew spłymęła nu po "warzy. 
gdzieś z pod kurtki wyszła ma Śnieg, że topnieć 
zaczał ra chwilę. Ciepła, żywa krew.. Tak już i 
mego pana nie było, Mnie wzięli Moskale, alem im 
zemkną! po drodze. Gdzieś potein ma Węzrach 
byłem za parobka, dọ Italii zaszediem, morze wi- 
działem, miasta, kraje — a tu w Wiedniu 15 już lat 
sprzedaję te marony — piętnaście... A terz to mi 
dziwno, co mówicie, że za ojczyznę — vrzecież i 
my bili się i mój graf... 

— Pan pewnie był w powstaniu, z pewnością. 
Tylko nie wiem w którem, czy w kościuszkow= 
skiem, czy listopadowem, czy styczniowem ? 

— Nie wiem, jak mu tam — temu powstaniu. 

Rozpoczął się wykład Krizia zunełrie clrrono- 
logiczny, dałowy i faktatny, choc trudno było ob- 
liczyć i z pamięci i szybko, w którem powstaniu 
inógł brać udział stary. Tylko, że zime przypo- 
mmiat mi śnieg. 

— W styczniowem — postanowił. 

— Ale co wy terztz. co twój tato --- pytał u- 
porczywie stary. Nie mogło mu się to w glowie 
pomieścić, że „tamto“ było na nie że tyle — tyle 
lat tułaczaj, barwnej doli, a tu nic, wszystko tak 
samo, ten sam „Moskal“ w Polsce — za zalicyj- 
ska granicą... 


Po owem wyrurzeniu się stary przez wiele 
dni nic nie mówił z dziećmi. Uśmiechał sie tylko 
z lekka, gdy ie spostrzegał, to znaczy rozciązał 
szeroko, jak gumy wargi, że stawały się blado- 
sine i cieniutkie Natomiast w domu z Fritzem 
zmieniło się wszystko do cha. Od niejakiego ¿zasu 


Fritz nie czerpał już tematu z tajemie: a obfitej 
skiwbnicy .kKronenzeitwng', tylko ze sklepu, z 
miasta przynosi ciekawości. Dla bezbarwnego 


serca chłopaka znalazło się bowiem coś, co obu- 
dziło w nim iskrę temperamentum. Złość i niena- 
wiść, któnsj. nie miała dotąd koniecznei potrzeby 
zaistnienia, teraz weszła w swe przyrodzone lc- 
gowiskę i przemieniała powoli chłopaka. Codzien- 
nie przychodzili do sklepu ludzie obcy, ciężko, z 
trudem wyrażcjący w niemieckim ięzyku swe żą- 
dania. A wraz z tymi ludźmi, prawie, że równo- 
cześnie, rastąpiły znaczne zmiany w cenach i iio- 
Ści towarów. I stało się, że połączono te przyczy- 
ny, a czły bezmyślny gniew skierowano przeciw 
tei hołocie bezdomnęi. zbiegłęj hurmen w obce, 
nielitościwe miasto. Szarpnęła to Wiedeńczyka za 
najczułsze struny: za kazetę i brzuch. I buchnąt 
nad miastem słup nienawiści, 

Wialenty. stojący samotnie na rozstaju ulic 
nie zdawał sobie sprawy z istotnego stanu rzeczy 
Dopiero Fritz informator, opowiedział: 

— Przybyli bu do nas w Setki tysięcy szubra- 
we Galicyany. 

(C. d. n.) 
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Mielnika dwaj uzbrojeni żamdarmi i przesłuch:fi | rya tw. Mycielska ze Lwowa 50.000 koron, Ksawe- 


go co do Szczegółów zamierzonego rabunku. Na-| 


stępnie oświedczyłi mm, że okateczały włamywacz 
teży w polu bez pomocy i że m leży go odwieźć 


ry hr. Krasicki z Bachórca 6005 koron. Ukarani 
wnieśli rek"rs do namiestnictwa. 
Życie artystyczne 


do szpitala w I rzemyślu. Wezwałi go przeto, DY|u, przemyśłu jest wcale ożywiane. Towarzystwo 


natychmiast konie zaprząsł i razem z nimi odwiózł 
rannego. Mielnik posiuchał rozkazu i zaprzągłszy 
tonie do wł.snewo wozu, pojechł z rzekomymi 
żamdarmami. Było to dnia 16. grudnia br. Od tej 
chwili Mielnik do domu nie wrócił. O jego furze 
* koniach wieść przepadła. Zachodzi uzasadnione 
sadejrzenię, że owi żandarmi byli przebrarnytni 
sandytami, którzy mszcząc słę za skaleczenie 
swego lowarzysza, wywabili z domu Mielnika i 
w drodze go zamordowali, a konie z furą ukradli. 


O obywatelach paskarzach, 


którzy za niedostanczenie kontyngentu zbożowego 


ukarani zostali przez tutejsze starostwo wysokie- 
mi grzywnami ,donosiliśmy niedawno. Kary te nie 
dały jednak odstraszającezo przykładu. Starostwo 
musialo nowy szereg obszarników pociągnąć do 
Gupowiedzialności za n'edostarczerie zboża, W u- 
biegłym tygodniu otrzymali grzywny: Izrael Ratz 
r. Prtner z Niżankowic w kwocie 5.000 koron, 
Leib Strikler z Pleszowic, Abraham Erbsman z 
Cykowa i lwan Broda z Drohojowa po 10.000 kor., 
Brandla Sprurg, Izaak Wolkstein i Brandla Wolk- 
stein z Drohojowa po 20.000 kor. i po 4 tygodnie 
aresztu, Emil Indra z Reczpola 20.000 kor., Antoni 
Agopsowicz ze Sanoczan 4)1el; kuron — Ma- 


amatorskie „Fredreum' odegrui z dużem powo- 
dzeniem przy współudziate pp. Barwińskich trzy 
aktową sztukę Kistermaeckersa „Szpiez”.„Komisya 
przedsiębiorstw Orzanizacyi Polskiej z p. inżyn. 
Nazarewiczem na czele, która zajęła się tedhni- 
czną stroną tei imprezy, wywiązała się ze swego 
zadania bardzo dobrze. 

W teztrze Polskim ra Zasaniu (pod kierowni- 
ctwiem dyrektora Gereba) wystawiono zabawną 
farse Hennequin'a a pod tytułem „Chrześniak wo- 
jenny“. Przedstawienie wypadło bardzo udizitnie, 
publiczność ubawiłą się serdecznie. Pp. Mrowiń- 
ska, Saraczyńska, 'Wiaka, Beroński, Walczak a 
zwłaszcza p. Antoni Konopka w roli tytułowej o- 
degrali swe rołe doskonałe. Inteligentnej reżyser- 
ce p. Grabowskiej należy się szczere uznanie. 

W wielkie) sali domu o*ctniczego odbył się 
„Wieczór pieśni“ prof. A. Ludwiga i Wandy Hen- 
drichówmy. Publiczność, która wypełniła salę, nie 
szczędziła artystom zesłużorych objawów uzna- 
nia. Akompaniament fortepianowy spoczywał w 
wykwintnych rękach krakowskiego kanelmistr7 4, 
p. Jarosławia Leszczyńskiego. 

Sigma. 


Wstrzymanie ruchu kolejowego w Galicyi wschod. 


Od wczoraj południa 
wypłaty w 


funkcyOnaryusze 


ruchu wstrzymali się Od pracy. — Przyczyną strajku 
markach, — Linia Lwów—Kraków wspomagana przez siły wojskowe. — Pertrakta- 


cye z funkcyomaryuszami w toku. 


Lwów, 4. stycznia. 

(z) Omegdaj już rozeszły się pogłoski, iż na 
nicstórych liniach wstrzymany został ruch osobo- 
wy i że przygotowuje się ogólne zastanowienie 
tezcż na wszystkich liniach kolejowych w Galicyi. 
Według tej os'atniej warsyi, generalny strajk miał 
«Ozjpocząć się widzoraj ti. z 3 na 4 o godz. 11-tej 
w nocy. 

Na zapytanie o szczegóły w odnośnej sprawie, 
udz>zlił nam dyrektor twowskiej kolei p. Barwicz 
następujących wyjaśnień: 

Wstrzymanie ruchu nastąpiło wczoraj w po- 
sudnie ma gkuick niezadowolenia funkcyonaryuszy 
colejowych, wynikłego przez wypłacenie 
"zom poaborów w markach po kursie 70 marek za 
100 koron. Czy to «amo stało się rówmocześnie w 
mych dyrekcyach kotejowych Matopolski nama- 
wie nte stwierdzono. Wobec wstrzymanią się od 
wacy przez kolejarzy, dyrdkcya lwowskiej kolei, 


koleja-: 


dbając przedewszystkiem g utrzymanie najważ- 
mniejszych arteryi t. j. linii Lwów—Kraków zwró- 
cila się o pomoc do wojskowości, dzięki której u- 
możliwionem zostało wysłanie dwóch pociągów 
t. j. pospiesznego przedpałudn'em i osobowazo po- 
południu w stronę Krakowa. Prócz tego na skutek 
interwencyi ze strony Dyrekcyi udało się jeszcze 
własnemi siłami wysłać pociągi ma linię Stryj i 
Sambor. 

Co do ewentualnego trwania tego stanu, kie- 
rowmik lwowskiej dyrekcyt nie mógł udzielić nam 
żadnych danych, informując tylko iż pertraktacye 
są w toku. 

Ponadto warto zaznaczyć, że krok kolejarzy 
został podyktowany naprawdę rozpaczliwem po- 
łożeniem, gdyż, jak wiadomo, wobec blizkiej unifi- 
kacyi waluty markowej, mareak nie chcą po prze- 
pisowym kursie przyjmować a banki lwowskie w 
zupełności nawet odmówiły ich przyjmowania. 


Strajk kolejowy we Lwowie. 


Lwów, 4. stytcznia. 
(—) Wczoraj tj. w sobotę około godz. 10 ra- 
40 wybuchł we Lwowie strajk kolejowy. Strajk 
wybuchł magle, wprost żywiołowo. Naipierw sta- 
sety warsztaty, potem ustał wszelki ruch. Celem 
utrzymania ruchu pociągów dla wojskowych, 


władze wojskowe zorganizowały własny perso“ 


tal, tak, że w ciągu dnia mógł odiechać mały po- 
wąg do Stanisławowa i Gródka, a wieczorem po- 
speszny do Warszawy. Do Lwowa przyszły 
rawis wszystkie pociągi. 

Z powodu wstrzymania ruchu wiełu podróż- 
tych nie mogło dalej odjechać, a nie mając gdzie 
się udać, pozostają zrozpaczeni na dworcu. 

Wieczorem Przyjechał z Krakowa pocag i 
wzywiózł kilkuset uwolnionych internowanych z 
Jąbia. Ludzię ci pozostają również w tłumie, a 
yrzywieżli ze sobą z pewnością tyfus plamisty. 

Strajkujący pozwolili na utrzymanie w ruchu 
lektrowmi koleiowej, ażeby z powodu ciemności, 
1ie było rabunków. 

Przebieg strajku zupetme spokojny. Urzędni- 
y o strajku ne zostali uwiadomiani. Kasy oso- 
owe sprzedawały bilety. 

W ciągu dnia odbyli strajkujący kilka zebrań. 

t 


REZOLUCYE 1 
uchwałone na zebraniu kolejarzy dnia 3. styczna 
1920 w Sali montowni: 

1) Zebranie uchwala wiobzc tego, że dziś to 
jest 3-go stycznia, nie jest wypłacona pensya i 
wszystkie na.eżytości — nlepodejmować pracy, 
aż peiisya nie będzie wypłacona w koronach, e- 
wentualnie markach za koronę i wą4ywa wszyst- 
kich kolegów do Solidarności. 

2) Druga rezolucya Skierowana jest prze- 
cłwko osobie dyrektora Barwicza, któremu za- 
rzuca, że mie dotrzymuje swych przyrzeczeń, 
czego nailepszym dowodem Sprawa ubrań służ- 
bowych. 

3) Zebrani uchwalają wezwać mężów zaufa- 
nia do przestrzegania bezrobocia tak diugo. dopó- 
ki słuszne żądania nie będą pomyślnie załatwione. 


MEMORYAŁ DO GENERALNEGO DELEGATA. 
Strajkujący 
w osobnym memoryale 
zwrócili się nadto do generalnego delegata rządu 
dr. Gałeckiezo z prośbą, by w interesje państwa 
przedsięwzią! kroki, iżby: wywołane niezadowo- 
lenie (wstrzymanie się od pracy mas kolejowych) 
zażegnał na następujących warunkach: 


1) poprawa aprowizacyi; 

2) wypłata w walucie nerkowej, lecz bez 
szkody pracowników t. zu. marka równa się ko- 
ronie; 

3) udzielenie niundurów; 

4) wypłata dodatku oblężyiczego0; 

5) wypłata 14-tej pensyi. 

Do późna w mocy obradowali delegaci grub, 
poczem uchwalli rezciucyę, zawierającą żądania 
strajkujących, którą telegraficzne wysłano do 
Warszawy. 


+ Kazimierz Gliński 


Lwów, 4. Styczaia. 

Wczoraj donosiły dzienniki go Śmierci Kazi- 
mierza Glińskiego, poety i powieściopisarza, tyle 
dawriej czytywanego i tak popularnego, któreś: 
dzień dzisiejszy z sunął w głąb. Urodzony w 1856 
Tt. w Wasyłkówce, w pow. Skwirskim, odbywał 
studya na uniwersytecie krakowskim, na wydzia- 
le historyczno-flozoficznym. Zwiedził w tym cza- 
sie Niemcy, Włochy i Hiszpanię, kędy zrodził się 
pomysł tragedyi „Almanzor“, Pierwsze łego poe- 
zye pojawiły się w krakowskiej ./Kzlinie”* i hwow= 
skiej „Strzesze*, redagowarej przez Rychtera. W 
roku 1873 przeniósł się z Krakowa do Warszawy, 
gdzie zamieszkał na stale, oscylując odtąd między. 
poezyą, którą wwiżał za właściwą swą domenę, 
a powieścią, nie rozstającą Się z popularnym te- 
matem, czerpanym z życia Szlachty dawnej i 
współczesnej autorowi Polski. Wydał poematy: 
„Pieśń na pamiątkę pogrzeb" Kazimierza Wielkie< 
go“ (pod psudonimem Poroha), „Wspomrienie Ta- 
trów“ i „Poezye*; tragedya „'łynsani', „Anna 
Firlejówna*, wspomniany „A”. arzor' i „Bolesław 
Śmiały** — tudzież powieści į nowele: „Z zakute« 
go grodu“, „Splątane rici“, „Kwiaty bez woni“, 

„Budownicy szczęściu”, „Taranta“, „Klęska“ 
„Wróci, „Krzywda“ i w. i. Rozgłos zdobył sobię 
„Filp z Konopi“, Wroku 1909 wydał olbrzymi po- 
emat p. t.: „Królewska pieśń”, pisany oktawą Kró- 
la-Ducha, w którem to dziele chciał wziąć najwyż- 
szą nutę swej twórczości. Codzienna praca dzien- 
rikarska Ścierała jego siły i pióro, które! zasila- 
ło wszystkie prawie pisma w Polsce, zarówno dlą 
dorosłych, jak dla młodzieży. Zwłaszcza Warsza- 
wskie pisma peryodyczne zawdzięczają wiele ru- 
chliwemu jego talentowi. Tw: prze! śmiercią na- 
pisał jeszcze dla „Gazety Warszawskiej“ wiersz 
na Boże Narodzenie. 

Ubył znowu jeden z topniejącej coraz bardziej 
piejady literackiej miniorego pokolenia — jeden 
z tych, który przeszłość jej Śpiewa: dawnym je- 
szcze romantycznym rymem i nie rozstawał się 
z nią w zamaszystej szlacheckiej powieści. Cześć 
jego pamięci! 


Premiera „Czwórki“. 


Lwów, 4. stycznia. 

Z zimnej i zbyt przestronnej sali przy uiicy 
Szaszkiewicza przeniosła się „Czwórka“ nareszci2 
do prześlicznej sałki „Casino de Paris“. Produk- 
cye sympatycznego zespołu otrzymawszy stoso- 
wne dla siebie ramy, zyskały na tem odrazu o sto 
procent, tem bardziej, że po kilku słabszych pro- 
gramach dała nam drużyna kabaretowa znowu 
pizrwszorzędny program, przypominający naj. 
lepsze jej letnie czasy we Lwowie. Zasługa to do- 
skonałej rewii p. t. „Bigos noworoczny*, skrzącej 
się od głębokiej ciętej satyry politycznej i subtel- 
nych dowcipów, przeplatanych piosenkami, z któ- 
rych każda wywołuje burzę oklasków, Przez sce- 
nę przesuwają się postacie Paderewskiego, Wil- 
sona, Galicyą wschodniei oraz groteskowe perso- 
nifikacye światła, błota i tyfusu cbok czysto lwow- 
skich typów komduktorki i „batiarów  łyczakow- 
skich“ w akcyi żywzj, pisanej Świetnie wierszo- 
wanym dyalogiem. Wykonanie rewii było dosko- 
nałe, pełne scenicznej werwy i należytego tempa. 

Wykonawcy: Kitschman, Windheim. Niovilla, 
Halicz, Rygier i Orwicz z błyskawiczna szybko- 
ścią zmieniali maski, wżywając się doskonałe w 
przedstawiana przez siebie typy. Obecny program 
może liczyć na trwałe powodzenie u nubliczności. 

(h. z.) 
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dar Xi polskie są na rynku berlifskim poszukiwane! 


micrizją mark? polskie, które na tynku berlińskim 
są poszukiwane. Wskutek tego wartoŚć marki pol- | 
skiej podskoczyła do 80 [enigów niemieckich. 


Warszawa, 3. stycznia. 
(Teief.) (m) Z derlina donoszą, że banki nie- 
mieckie ibandzo chętnie przyjmują obecnie i wy- 


ZATWIERDZENIE UMÓW Z BERLINEM PRA- równocześnie z nim podali się do dynusyi dwaj 
jego zastępcy Stefan Smólski i Edward Boniecki. 
W związku z tem b. n:czelnik okręgu wołyńskie- 
go Maciej Jamont złożył Naczeliukowi Państwa 


WDOPODOBNE. | 


Warszawa, 3. stycznia. 

(Telef.) (m) W kołach politycznych krążą po- 
głoski o zamiarze zatwierdzenia umów, zawar- 
tych w swoim czasie w Berinie pomiędzy Qele- 
macyą połsko-niemiecką. Jak wiadomo, wmowa ta 
została w Warszawie b rdzo nieprzychylnie przy- 
jęta i wogóle wyrażano wątpliwość czy zostanie 
przez rząd zatwierdzoną. 


P DIAMAND CHCE WYSTĄPIĆ Z RADY Fi- 
| NANSOWEĘEJ. 
Warszawa, 3. stycznia. 
Telef.) (m) Poseł Diamand zwrócił się do pre 


zydyum związku P. P. S. z prośbą o pozwołenie | 


EB S Z. A IN EBE. 


„GAZETA PORANNA". a Sm 5_ 


przybyli do Warszawy delegacya ludności Ka 
== - mieńca Podolskiego | okolicy, by dziś w ponudni 
Dzieło to wyświetlsobzeni> | przedstawić się Naczelnikowi Państwa i wręczy” 

mu adres hołdowniczy, wyreżulęcy pragnienie 


II oi } |. M. (niedzieli) przyłączenia Kamieńca Podolskfzg< wraz z ako- 
Za A 


fi ; łicą do I% ństwa Poiskiego. Delczacyę tworzy ‘T 
A [| 
s) 


0 osób. Dziel: się ona na delegacyę mieszkańców Ka- 
mieńcąa Podols"iego z p. Witołdern. Zaleskim na 
czełę, oraz dełegacyę włościańskie; ludności :0- 
wiabu karnien'ccekiego, * na której czcie stuip. 
Wacław Machnicki. 


największe we Lwowie, 
przy ilustracyi koncertow. "rg to" 
|| organów i dobor. orkiestry | ZEŁENYJ NIE PRZYJECHAŁ DO WARSZAWY. 
Warszawa, 3. stycznia. 
(Teleg.) (m) Intormacye o rzekomym przyle”: 
dzie do Warszawy atamana ukraińskiego Zeiene 


go, Są nieprawdziwe. 


MADZSLAME, 


SPECYALISTA CHOROB SKORNYCH i WENERYCZ 


Dr. A, SCHWARZ 


sekundaryusz szpitala powszechn. przeprowadził się na 
ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 3186 


Specyalista chorób skórnych i wenęrycznych 


* A Dr. BER GER 
obszerry i wyczerpujący memoryal. 12092 slieas est Bks L 13. 


Srecyalisia chorób skórnych I wenery 'znych 


O PRZYŁĄCZENIE KAMIEŃCA NO POLSKI. 
2 Wars. NE". Dr. IGNACY MUIIO 
arza Was «8. SUYCZNIA. |; sekund. szpit. wied. i lwowsk., Lwów, Asnyka 1 (róg 


(PAT.) Jak donosi „Kuryer Warszawski”, |Pzóskiej), ord. 8—10 i 3—6 w kosm. lek. 12—1. 3803 


konsorcyum rosyjskie zakupiło hotel Europejski 
w Warszawie za sumę 18 mlionów marek! 


Warszawa, 3. stycznia. |powyższą wywołałą wielkie zaniepokojenie, al- 
(Tetef.) (m) Krażą tu pogłoski, że konsorcyum |bowiem z każdym dniem mnożą się coraz bardziej 


na wystąpienie mu z przybocznej 1edy fin nsowej. kapitalistów rosyjskich zakupiło hotel Europejski |wypadki przechodzenia nieruchomości w cudzo- 
ponieważ rada ta zdaniem jego rie odpowiada w Warszawie za Sumę 18 milionów marex. Trans- |złemski stan pos'adania. 


swojemu przeznaczeniu. 


DZIENNIK AMERYKAŃSKI W WARSZAWIE. 


Warszawa, 3. stycznia. 
(Telef.) (m) Jak już don'osłem, ma tu powstać 
lennik amerykański, zakrojony na wie ką ska!ę. 
Dziennik ten wydawany będzie w ięzyku po'- 
Skim, a Kapitał zakładowy jego wynos'ćć ma 50 
miliowów marek. 


EPIZOD Z UROCZYSTOŚCI NA CZEŚĆ 
PADEREWSKIEGO. 
Wa'szawa, 3 styczn'a. 

(Telef.) (G) Z obchodu na cześć Paderewskie- 
BO zanotować jeszcze należy mastępujący szcze- 
gól: W czasie uroczystego przedstawienia w Tea- 
trze Miejsk m p. Rabski wygłosił do Paderew- 
skiego mowę. Po tem przemówieniu min. Bardel 
udał się do loży Naczelnika Państwa i w imien u 
bracująceyo ludu założył protest przeciwko koń- 
owemu ustępowi mowy Rabskiego, który na- 
zwał Paderewsk'ego Wodzejn narodu. P. Bardel 
oświadczył, ża lud polsk widzi Naczelnego Wo- 
dza jedymie w Piłsudskim. Ten występ ninistra 
nę WCOWego nie wywołał sympacznego wraże- 


JESZCZE JEDNA FAŁSZYWA POGŁOSKA. 

i Warszawa, 3. stycznia. 
(Telef.) (m) Dzisiejsze dzienniki voranne do- 

mosty, że konierencya państw bałtyck'ch w Dor- 

pacie postanowiła rzekomo uznać niepodległość 

Piiistwa białoruskiego. Z kół miarodajnych in- 
muia mnie, że wiadomość ta jest nieprawdziwa. 


PUŁKOWNIK HALLER GENERAŁEM. 
Warszawa, 3. stycznia. 


(Telef.) (m) Szef sztabu generalnego pułkow. |. 


Haller mianowany został generałem 


ZMIANY W ZARZĄDZIE OKRĘGU WOŁYŃSK. 
Łuck, 3. stycznia. 

(PAT.) W uzupełnieniu wiadomości o uStą- 

pieniu naczelnika Okręgu wołyńskiego z zarządu 

cvwiltegn ziem wschodnich Jamonta donoszą, że 


akcyi tej miano dokonać w Paryżu. 


‘trzymać Alzacyę i Lotaryngię i rozszerzyć swo- 


jły naszej kawal. wypadem na wschod od Bubn = 


Wiadomość 
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Rosya miała anektować całą Polskę! 


Projekt pokojowy cara inspirowany przez Sazonowa. 


Paryż, 3. stycznia. je grance w kierunku prowincyj nadreńskich. 

(PAT.) „Chicago Daily News“ podaje ze źró- | Belgii miał przypaść wielki szmat ziemi w «ie: 

deł berlińskich, że według opracowanego w Swo- runku Akw'zgranu, a Francya i Anglia miały się 

wm czasie przez cara Proiektu pokojowego, Au- rodzielić koloniam niem'eckiemi, Szlezwik i Hoi- 

strya miała wogóle przestać istnieć, Niemcy zaś | sztyn przeznaczono dla Danii. Projekt ten podsu- 

byłyby uszczuplone przez zaanektow. przez RO |nął carowj Sazonow a tekst jego podał ambasa- 
syę wszystkkch zien noiskich. Framcya miała ają i Paleolog do Paryża 


Bolszewick:e ataki koło Połocka odparte! 
TRLEOrFUWUWNANJIXLRT Sztabu ZENSPTALNOZBO. 
Warszawa, 3. styczria. 
FRONT Li (EWSKO-BIAŁORUSKI: Bolsze- 
wicy zaatakowałi odcinek na południowy wschód 
od Połocka, Po dłuższej walce został atak z wiel- 
kiemi dla nieprzyjaciela stratami odparty. Od'zia- 


wki rozbiły placówkę nieprzyjaciela, biorąc kilku 
set jeńców. Na odcinku połeskim ożywiona dzia 
łalrość bcjowa oddziałów wywiadowczych. 
FRONT WOŁYŃSKI: Spokój. 
W zastępstwie szefa sztabu: 
Prytk. Kuliński, 


BYDGOSZCZ JESZCZE W STYCZNIU PRZEJ- | przyjaźnione z nami państwo okazało stę w przy- 
DZIE W RĘCE POLSKIE. sziości godne swej wspaniałej przeszłości. 
Toruń, 3. stycznia. 
(PAT.) Wedle doniesieni:i „Ost. Rundschau“ 
z Bydgoszczy, władze polskie obejmą Bydgoszcz 
17. lub 18. bm. 


NIEMCY OTRZYMALI NOTE W SPRAWIE 
GÓRNEGO ŚLASKA. 


Warszawa, 3. stycznia 

(PAT.) Radio z Londynu. Sekretaryat gene- 
ralny konierency: pokojowej wręczył dełegacy! 
niemieckiej notę odnoszącą się do sił wojskowych 
i policyjnych ma Górnym Śląsku, ponieważ stam- 
tąd doniesiono o powiększeniu tych sł. Władze 
niemieckie wprowadzają ma Górmy Śląsk wojska, 
które wróciły z krajów nadbałtyckich. Oprócz 
tego jest tam t. zw. Sicherheitspolize į milicya 
Einwohnerwehr. co wytworzyło sytuwacyę Sprza- 


PREMIER RUMUŃSKI O WSPÓŁNOŚCI INTE- 
RESÓW POLSKO-RUMUŃSKICH. 
Wiedeń, 3. stycznia. 
(PAT.) B. K. iskrowo z Bukaresztu 2. b. m. 
Rumuński prezydent ministrów w mowie wygło» 
Szonej w Izbie podkreślili współmość interesów 
rumuńskich i polskich i wsporntł ał o trudnościach 
które młode państwo polskie miało do przezwy- |ciwiaiącą się zobowiązaniom, jakie nakłada na 
ciężenia. Możemy naród polski tylko podziwiać | Niemcy traktat pokojowy, mający wejść w ży- 
— oświadczył jnowca — pragniemy, by to za-lci 


„OAZETA PORANNA” 


„Rokowania estońsko-bolszewickie zerwane! 
Bolszewicy rozpoczęli atak na Narwęi 


Wiedeń, 3. stycznia. 
WAT.) B. K. ż Londynu. Wedle ostatnich wia- 
(omości z Helsingforsu, zostały rokowafia poko- 
owę między EStonią a republiką sowiecką pono- 


wnie zerwane, ponieważ sprawa granic i gwaran- 
cyi wojskowych nie mogła być uregulowana. Atak 


bolszewicki rozpoczął się na towo z wielką gwal- 
towiiością pod Narwą, 


Rząd galicyjski przeniósł sę do Odessv! 
Co Denikin obiecał Ukraińcom za sojusz? 


Koię pośrednika odeg 
Wiedeń, 3. stycznia. 

(PAT.) „N. Wr. Jourral“ ze Sztokholmu. Z 
słałocerkwi, obecnej siedziby rządu ukrainskiego, 
aadchodzą bliższe wiadomości o układzie zawar 
tym między przedstawicielami rządu ukraiński-gc 
a delegatami Denikina. Wedle tego układu prze- 
szła cała armia galicyiskia do Denikina. Galicya 
wsch, miała za to stanowić nierozerwalną część 
Rosyi. Denikin zobowiązał słę utworzyć autono- 
miczne państwo załicyjskie, składające się ze 


rał generał Schilling ! 


Nr. 5013 


] O UMOŻLIWIENIE RATYFIKACYI TRAKTATU, 
Wiedeń, 3. stycznia 
(Tel.) (fr) Ze St nów Zjednocz: . `a doroszą 
do Hagi że w czasie ostatnich konferencyi, jakie 
Się odbyły pomiędzy przywódein: republikański: 
mi I demokratycznymi w Senacie przyszło do skue 
tku purozunienie, które umożliwi watyfikacyę 
traktatu wersalskiego z pewnemi zmianami. 


| WILSON WYCOFUJE SIĘ Z POLITYKI. 


Wiedeń, 3. stycznia. 
PAT.) Te egr. Comp. z Waszyngtonu. W kis 
rujących kołach dyplomatycznych słycheć, że pre 


wschodniej Galicy, Bukowiny, Ukrainy węzier- |zydent Wilson zamierza wkrótce wycofać. się a 


skiej. Chefmu ł Wołynia. pod protektoratem rosyj- 


skim. Rząd galicyjski przeniesioty zóstał ; rowizo- | wistni, skoro up'ynie termin 


rycznis do Odessy, Agenci rosyjscy i niemieccy 
oaegrali przy tych rokowaniach wielką r.lę Fa- 


życia politycznego. Sądzą, że zamiar ten urżeczy 
iego prezydentury 
Nastąpi to dopiero w roku 1921. Jest możliwem, że 
og'osi on tzn śwój zamiar z okazyi wielkiego puli- 


ktem iest, żę w rokowaniach brał udział po stro- | tycznego zebrania stronnictwa demokratycznego, 


nie Denikina generał Schilling, a po Stronie n- 
kra ńskiej major von Ehle, obaj po:hotzenia nie 
mieckiego. 


Komitet uKr. sowiech! pod wodzą RaXowskKiego w Kijowie! 


Warszawa, 3. Stycznia. 
(Telet.) (m) Nadeszłe tu z Kifowa wiadomości 
stwierdzają, że utworzył się tam  ukraińsko-so- 
wiecki komitśt rewolucyjny, na którego czele stol 


Rakowski, a w skład którzgo wchodzą Manuiłskij, 
Zatońskij i Peiers, Dyrektoryat ten ma Samodziel- 
nie regulować sprawy wewnętrzne Ukrainy, do 
których rząd sowiecki zobowiązał się nie wtrącać. 


“leska Kołczaka zupelna! 


Wiedeń, 3. stycztta. 
(PA 1.) B. K. podaje za ;„Voss. Ztę.* 2 b. m. 
z Kopenhagi: Klęska: Kołczaka okazuwe się zupeł- 
ną. Żołnierże jego cofają się w nieuporządkowa- 
nej ucieczce i przebywają straszne katusze. Na 


"wa A p EE w M an 


Sybcryi między genzrałami Kołczaka panuje n'e- 
zgoda. Przykład oficerów zaraża żołnierzy. Przy- 
szło kilkakrotne do buntów, przyczem Żołnierze 
rozstrzełwali oficerów. Japończycy usiłują sami 


które się odbędzie w dniu 18, Stycznia, 


CLEMENCEAU NIE CHCE KANDYDOWAĆ DO 
PARLAMENTU. 
Paryż, 2. stycznia. 
(PAT.) Havas. Clemenceau odmówił defini. 
tywne kandydatury do Parlamentu. 


AMERYKA UDZIELI AUSTRYI 70 MIL. KREDYT. 
Wiedeń, 3. stycznia. 
(PAT.) B. K. z Hagi, 2. bm. Wedle „N. Y. Ti- 
mes“ udzelą Stany Zjednoczone Austryi krędytu 
w wysokości 70 milionów dolarów. Kredyt ten bę: 
dzie użyty do utwonzenia mowego banku asygna- 
towego w Austryi. 


SŁOWACY AMERYK. MOGA WZIAĆ UDZIAŁ W 
PLEBISCYCIE NA SPIŻU. 
Praga, 3. stycznia. 
(Telef.). (fr) „Venkow* donosi z Ameryki, że 


zaprowadz ć porządek w stosunkach syberyjskich. | Słowacy mieszkający w Ameryce którzy mogą u- 


IrkurcX i Kolej do Włażyw stoku w ręTach socval-rewol,! 


Wiedeń, 3. stycznia. 


(PAT.) B. K. wedle „Lokalanzeiger" z Hel- 
singforsu. Jak donoszą z Irkucka, siedziba rządu 


admirała Kołczaka wipadła 25. grudnia bez walki 


w ręce socyalnych rewo'ucyonistów, którzy też 
|obsadziji kołej prowadzącą do Władywostoku, — 
| Władze rządowe nie stawiły żadnago oporu. 


Całe Zagłęb'e dońskie w rękach bolszewickich! 


Wiedeń, 3. styczna. 
(Telef.) (u) Prawie całe zagłębie dońskie zo- 
Stało zajete przez armię czerwoną, wskutek cze- 
go ołbrzymie poklady węgla złagodzą niedolę o- 
pałowa Rosvi sowieckiej. Prócz tego wpadły w 


RZĄD DENIKINA UCIEKA NA KAUKAZ. 


Wiedeń, 3. stycznia. 
(PAT.}B. K z Moskwy. Zbiegowie z frontu 


ręce sowiecwie liczne huty i fabryk, wiele wago- | 
nów węgla naładowanych przez armię Dexu'kina j 


cdeszto już do Moskwy, dalszy transport w dro- 
dze 


widzonymi carskimi pachołkami, którzy żywią się 
tylko krwią ludzką. 


Rząd czzski 
akcye Towarzystwa żeglugi dunajowei. Zamierza 


dowodnić swoje prawo swiofszczyzny w  komitae 
tach Spiża i Orawy wezmą udział w plebiscycie 
mającym rozstrzygnąć o przynależności ohu tych 
komitatów. Kartki wyborcze wypełnione, będą po 


|twierdzone przez notarymsza i odesłane do ojczy 


zny za pośrednictwem konsulatów. 


B. ŻUPAN SŁOW. POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO 
Praga, 3. Styczma. 
(Teief.) (fr) „Venkow“ dłomosi, że były župat 


słowaczyzny Ivanka popełnił dnią 27, z, m. samo- 
bójstwo z obawy przed procesem o zdradę stanu. 


Ivanka był przeciwnikiem Czechów i ogłaszał ar- 
tykuły i roczye antyczeskie, które były. rozsże- 


zane na Wegrzech. 
RZĄD CZESKI WYKUPUJE AKCYE TOW. ŻE. 


GLUGI NA DUNAJU. 
Warszawa, 3. stycznia. 
(PAT.) Radio z Paryża. Z Pragi donoszą: 
wykupił od rodziny Habsburgów 


południowo-wschodriego donoszą, że Ostrów nad | ANGLIA PUSZCZA DELEGATÓW STOW. ROB.' on na tym rabytku oprzeć swoją przyszłą polity- 


Donćm jest w pośpiechu ewakuowzny. Rząd De- 
nikina cofa się na Kaukaz. 

(O przen'esieniu się rządu Denikira do Wta- 
dykawkiazu donieśliśny już wczoraj we własnej 
depeszy. — Przyp. Red.). 


NIEUDAŁA MOBILIZACYA NA KUBANIU. ’ 


DO ROSYI SOWIECKIEJ. 
Wiedeń, 3. stycznia. 
(PAT.) B. K. Wedłe doniesienia ,„Telegraphu* 
władze angielskie czynią wszystko co leży w ich 
mocy, aby ułatwić deputacyi angielskich stowa- 


rzyszeń robotniczych powrót do Rosyi sowiżckiej.| urzę 


Wiedeń, 3. stycznia. "| INDYE SZUKAJĄ PRZYMIERZA Ż ROSYĄ SOW.. 


(Telef.) (u) Z Moskwy dorosza: Denikiu za- 
rządził na Kutrmiu mobilizacyc wszystkich nięż- 
czyzn od (5 roku do 50 roku życia. Mo”ńtlizacva 
ta nie dała jednak żadnych wyników, gdyż lud- 
ność ucieka da lasów. 


TROCKI DO ARMII SOWIECKIEJ, 
Wiedeń, 3. stycznia. 

(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą. Trocki wysłał 
telegram do armii operującej na froncie południo- 
wym z powodu licznych jej sukcesów nad armią 
ochotniczą. W telegramie tym wzywa Trockł ar. 
mię czerwoną do wytrwsńiia, zapewniając iż żwy. 
cięstwa jest niedalekie i rok ten musi być i będzie 
rokiem zwycięstwa i wzmocnienia władzy: sowie- 
tów. Trocki życzy armij zwycięstwa nad zniena- 


Wiedeń, 3. Stycznia. 


kę żegiugi dunajowej. 


WIELE ANGLIA Z KOLONIAMI I AMERYKA 

DOSTARCZYŁA ŻOŁNIERZA? j 
Wiedeń, 3. stycznia. 

(PAT.) B. K. z Londynu. Wedle doniesień 

dowych, dostarczyła Anglia 5.7 milionów 


żołnierzy, Kanada 641.000, Australia 415.000; Nor 
wa Zelandya 220.000, południowa Afryka 136.000... 
Indye 1,401.0000, 


nne kołcnie 135.000, razem 


(PAT.) B. K. Wedle berlińskiego „Abend“ z 8654.000 żołnierzy. Z tego poległo 851.000, zra 
Bazylei: Bolszewicka „Izwiestiła* donosi: Depu- "ionvch 2.067.000, zaginęło lub popadło w nie 
tacya indyjska przybyła do Rosyi dla pertrakto-| wole 142.000. Armia amerykańska |iczyła 2 mi- 
wania z Rosyą sowiecką w spraw.e przymierza z| ony Żołnierzy. 


Indyami. 


PRZYCHWYCENIE BIBUŁY ANARCHISTYCZ. 
Wiedeń, 3. stycznia 
(Telef.) (fr) Z Londynu donoszą: Ang'elska 
tajna policya przychwyciła ha pokładzie okrętu 
„Imperator" wielką ilość ararchistycznej bibuły 
agit cyjnej. Jak słyciać materyal ten pochodzi od. 


WILHELM DO „KOCHANEGO NIKI“. 
Wiedeń, 3. stycznia. 
(PAT.) „N. Fr. Presse“ zamieszcza w dalszym 


ciągu za „Voss. Ztg." wyciąg z listów Wilhelnue 
H do cara. Wilhelm tytułuje Mikołaja state słowa. 
mi: „Kochany Niki”. Listy pochodzą z czasu po r. 
1890. 
przedłożenia wyjątkowe przeciw socyalistom, pi- 


Gdy sejm Rzeszy wzbraniał się przyjąć 


wielkiej organizacyi anarchistów amerykań-kich, | sił Wilhelm. że socyaliści, którzy są poduszczani 


przebywających w Anglii. 


przez żydów i centrum, powinni być wywiesżani. 
Następnie użałał się na postępowanie rosyjskich 
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sta o- 


generalów we Francyi i usiłował odwieść cara od nie powoli Anglikom, by zgwsłciit Transwal. W|marki pocztowe, 10 t 20 hal. Są one przyjmowa- 
Francyi wwazą, że mom'rchowie z Bożej laski nisj dalszych listach namawia Wilhelm Mikołaja do al'-|ne wszędzie w lokalach restauracyjnych i skle- 
mogą iść razem z republiką, która jeszcze ocieka! cyi na dalekim Wschodzie i zapewnia, że Niemcy; Pch spożywczy cii. gdyż kupcy rozntnieją, iż wy- 
krwią królewską z r. 1792. Wilhelm daje Mikola-| hędą czuwali r.d tem, by w każdej akcyj Rosyaj| maga tego ich wiasny interes, Jedynie tylko w 
aowi słowo, że Francya jest przez Boga przeklęta. | miała zabezpieczone tyły w Europie. kp Wz EA Fa. Muovin ch o- 

i HSW iaj pisz ilhe tędy” z Pozycyą, 304 PAAS za E placè markini.” 
W kwestyi lew alskiaj pisze Wilhelm, że rigdy | Niektórzy bowizm z <onduktorów widząc swą 
z Rerzyšć w braku drobnych, nie chcą przyżmować 
| marek, uważając, Że paperową korona jest "* 
(monetą tak małą, lż lej rozm=eniać bezwarimino- 


Wilson zdecydował s'ę na kompromis 
w sprawie traktatu pokojowego. 


Wacyj francuskiej „Presse Inform" z Waszyngte- 


traktatu pokojowego, 


Amervka deportuje 2000 bolszewików! 


Wiedeń, 3. stycznia. 
(PAT.) 5. a. z Waszyngtonu. Urząd dla 5ą- 
downictwa ogłasza. że w najbliższych {dniach bę- 


dzły deportowanych dalszych 2.063 bolszowików, 
którzy się obecnie znajdują 
szczęgólnych stanów. 


Konstantynopol wraz z cieśiinam: zostanie umiędzynaro- 


dowiony poi Kontrolą Anglii 


Warszawa, 3. stycznia. 
(Telef.) (m) Z ang'elskich kół politycznych na- 


Francvil 
śniny będą umiędzymarodowione pod kontrolą An- 


; s | (w) Tak jak we Lwowie, 
a Berlin, 3. stycznia. mu uważałą tam za rzecz powńęą, iż Wilson zdecy-| tax, 3, miasta drugorzędne wzoriją 

Talet.) (ir) Z Bazylei donoszą: Wedle infor- |dowa się ostatecznie na kompromis w sprawie 
lkióre 


w więziemach po- 


pwa nie warto. 
Przeważnie byva 
się ua sioi- 
wów jednak miewa sws arygiuajne walor., 
casadowaé masi Warszawa. Pisma we - 
Szawskie przynoszą więdomość jź skwery tanie - 
szo cd szeregu dni galeia ofiarą dziwwazgu Larsi- 
dzenie, kióre rzekomo dła doww drzewostan | 
każe odcinać konary dezew. W ten sposób aszp - 
como wide pięknych skwerów w śródmieściu. - 
Bardzo niodawno podobny barbaryzm porełnia € 
we Lwowie, niszcząc aleio ulicy Pułaskiego. 
Koncert Józcia Śliwińskiego, odbędzie s; 
dnia 13-go stycznia staraniem Agencyi Tow. muz. 
Wieczór ten poświęcony będzi: wyłącznie twór- 
czości Chopina. Publiczność węc będzie miau 
|sposgbność usłyszeć najznakonitszczo dziś wi- 
konawcę genialnych nałchnien muzycznych wie!- 


ortt 


glii i Francyi, Sułtan turecki pozostaje nadal przed- | kiero mistrza tonu. Program jest następuiso : 


1 


leszła wiadomość, że sprawa Konstantynopola | srawłciclam najwyższej władzy świeckiej i du- | Rondo a la Mazur F-dur cp. 5, sześć mazurków, 


będzie uregulowana w ten sposób, iż miasto i cie-, 
e. KZ PROJ KE o E iy 


"rum Bar O 
ai 
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Repertuar Teatru mieis'ieto. 

W niedzielę, 4. stycznia, o godz. 3 „Halka“, 
opera narodowa St. Moniuszki w niezmienione! 
ovsąadzie. 


W niedzielę, 4. stycznia, o godz. 7-mei po raz 
4-ty „Zasadzku', sztuka w 4 akt. Henryka Kister- 


maeckersa. 

W poniedziałek, 5, stycznia, o 
„Tosca“, opera w 3 aktach Pucciniego. 

== 
Repertuar Teatru wodewilowego 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego 
ul. Legionów l. 1.. 2030 

Niedziela, 4 stycznia o godz. 4 popol.: „Czar- 
ha kawa“, rzwia śpewacka; „Trzech Frođďđków“, 
operetka w 2 odsłonach. 

Niedziela, 4 stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
„Dziewczyna z kwiatkami”, parodya opery; „W 
kawiarni", farsa; „Przyjęcie u pami Denis“, re- 
wa; „Obcym wstęp wzbroniony , operetka z ba- 
letmistrzem Karneckim. 

Poniedziałek, 5 stycznia o godz. 7.51 wiecz.: 
balet z Marya Piasecką i Wł. Karneckim; „Dzie- 
wczyna z kwiatkami, parodya opery; „W ka- 
Wiarn *, farsa; „Wesoly karawaniarz", wodewl. 

Wtorek, 6 styczna o godz. 4 popoł.: „Pani 
Record", farsa; „Obcym wstęp wzbroniony“, o- 
beretka z baletmistrzem Karneckim; „Dziewczy- 
aa z kwiatkami“, parodya opery. 

„,. Wtorek, 6 styczma o godz. 7.30 wieczór: ba- 

et z Marya Piasecka į Wł. Karneck m; „Wesoły 

karawaniarz", wodewil; „Dziewczyna z kwiat- 

kami“, parodya opery; „W kawiarni“, farsa. 
0 

Repertuar teatru Iit.-art. „Czwórka“. Program 
K. — codziennie o godz. 8-mej wiecz. w Sali „Ca- 
šino de Paris" (ul. Reitana 3). Część I.: Anda 
Kitschman — piosenki ludowe. Seweryn Micha- 
©wsk', Marak Windheim — nowe numery solo- 
we. Część IlL: „Bigos noworoczny“, wielka aktual- 
na rewia w 2 częściach płóra Spółki autorskiej „Ki- 
Zbi-Or*, Udział biorą: Anda Kitschman, N. Novil- 
la, M Halicz, S. Michałowski, Z. Orwicz, J. Ry- 
sier, M. Tarłowski, M. Windheim. 

W piatek, 9 b. m. wystąpi po raz perwszy 
we Lwowie Romuald Gierasiński, najsłynniejszy 
momologista warszawski. 

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
asie teatru. 2031 

Feliks Nowowiejską, xzłośny kompozytor, 
autor muzyki do „Roty“ Konopnickiej, opuszcza 
jak donoszą pisma poznańskie Berlin i na stałe 


stycznia br. 


godz. 7-muj 


chownej. 


przenosi się do Poznania. Stolica Wielkopolski 
cłeszy się powrotem tak wybitnego artysty. 
Stulecie „Kuryera Warszawskiego". W dniu 1. 
„Kuryer Warszawski“  najpopular= 
niejszy dotąd dziennik stolicy ukończył setny rok 
swego wydawnictwa. Z tot okazyi poświęcił 
„Kuryer Warszawski" część numeru wsponiuwien:u 


doli į niedod, jaką wraz ze społeczeństwem przez 
całe stulscie przebywat. Wspomuienia swe zakoń- 


czył radosnem stwierdzeniem iż drugi wiok pracy 
publicystyczne; rozpoczyna w wcinej Polsce, 

(g) Diaczego brak monety zdawkowej? Do- 
kuczliwy brak 10 halerzówek, których naprawdę 
od całych in esjęcy zupełnie się u was nie widzi, 
ma między innem Swoją przyczynę w następu- 
jącem: Oto jak opowiadają osoby przybywające 
z włoskich krajów dawnej okupacyi austryackiej, 
kupcy tamtelsi, używają naszej monety zdawko- 
wej jako swojej i mają jci rodostatkiem. Tłu- 
maczy sę to tem, iż płacą oni za 10 dzies ęc:0- 
balerzówelk Kra, który przedstawia dziś wartość 
9 koron. Ponieważ iednak monata austrvacka 
przyjęia się tam lako zdawkowa, więc kupcy 
włoscy mogą sobie pozwalać na te wymiany bez 
straty dla seb e. 


dwanaście etud, Variations br lantes B-dur op. lo, 
cztery Nokiturny, Scherzo H-moll, 'op. 20, Ballada 
G-mof op. 23 i Preludya. 

Boscnoga tancerka, Marva Piasecka, uczen: 
ca słynnej lzadory Duncan, jedyna rolska inter. 
pretatorka tańców klasycznych, rzez kitka dni 
wystąpi w Teatrze wodewilowyjm. Przaz pierw- 
sze dwa dni od poniedziałku wykona niewidzia- 


ny u nas taniec ma tle nmzyki Gonoda „Avv 
Marla* oraz wale przy muzyce Szopena. Zapo- 


w edzany występ tej bosonogiej tancerki wzbu. 
dził zainteresowanie w mieście, bo p. Piasccka 
stanowi na scćhie zjawisko przedziwna į nie 'wy'+ 
kle estetyczne, ho artystka — tak czytamy w re- 
cenzyach — przerzuca Się z nastroju czystej li. 
ri w nastrój bachiczny z niezwykłą gamma 
subtelnych stopniowań. Na następnych wiecza- 
rach 9. Piasecka wykona między inneini: „Gła.- 
dyatora* Kollona, Muzyczny moment Szuberta. 
Serenadę Dryga i tańce haremu Saint-Saensa. 

(--) Kradzież maszyńuy do Pisania, Z karccla 
ryi dra Roińskiego, Rynek 4, skracztono wczora: 
maszynę do pisania „Remington ' wartości 8.00U 
koror. 

(-—) Czyje drzewo? Zoia Refelhlmimowa, wir 
Ściciełka składu drzewa zawiadomija wczoraj po 


| 


|Fcyę, iż jakiś woźnica zrzucił w jej składzie fur: 


(z) Moneta obiegową we Lwowie, z powodu l drzewa i odjechał. Czyje Jest drzewo donosząci 


braku drobnych niktowych słą rzeczy stały się 


tma wie, 


Teatr „Marywii* w Warszawie padł pastwą płomieni! 
Cała widownia wraz ze sceną spalona! 
Sz ody idą w sztki tysięcy marek! 


Warszawa, 3. Stycznia. 

(PAT.) Wczoraj padł pastwą piomienł teatr 
„Mary wii“, av którym od niedawna gościła kro- 
tochwila. Pożar w teatrze wybuch} ckoło godz. 
il w nocy, 70 przedstawieniu „Niespodzianek 
rozwodowych", gdy w gmachu — zdaje się 
nikogo już nie było. Natychm ast przyjechały 
wszystkie oddziały straży ogniowej. Udało się 
og'eń wmiejscow'ć i uratować garderobę artystów 
i składy mebli należące do teatrów m sjskich. Z 
całego gmachu teatralreżo przy ul. Bielańskiej 
pozostały tylko przybudówki frontowe i boczna, 
cala zaś widownia wraz ze sceną ! dachem przed 


stawia Sploty gorzeliy otcczouych nagjemi Ścia- 
nami murów. Straty dyrękcyi teatrów -niejskici 
ograniczyły s'ę do Sspłonięcia kilku dzkoracyj 
niektórych rekwizytów scenicznych. Straty nato: 
miast właśccieji teatrów wynoszą setki tysięcy 
marek. Gmach teatru wyraiął niedawno magistra! 
na rok cały, z zastrzeżeniem prawa mabycła na 
własność. Według orzeczenia monterów teatral- 
nych powodem pożaru było znowm t. zw. krótkie 
spięcie w przewodach elektrycznych. Około go- 
dziny 2 w nocy ugaszono ogień n zmal już cał. 
kowicie. 
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22 Kor. zwrócono skarbowi państwa 
za skr: dzione podkładki Kolejowe! 


List zł dzieja ce min's'erstwa skarbu w Warszawie, 


Warszawa, 3. stycznia. 


(PAT.) Biuro prasowe min sterstwa skafbu ko- |odszkodowanie za dwie podkladki 
mini- 
ster skarbu omegdai: „Szanowny Panie Ministrze! 


munikuje następujący iist, który otrzymał 


iPrzesyłam dla Skarbu polskiego 22 korony jako 
żelazne pod 
szyny majsł kolejki i za kilka drążków  brzozo- 
|wych, Te rzeczy, ukradzione przezemnie, me da- 
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łą okoti memu sumieniu i ciągle o n'ch myślę.|Pan Minister będzie łaskaw te 22 koron złożyć do | 
Może ten skie 670.— —.—. Dolary 175— —,—. 


Chciałbym również witać Chrystusa Pana z czy- 


„QAZETA PORANNA" 


skarbu państwa jako odszkodowanie. 
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sa Liry 1325— — — Noty angief+ 
Ruble car- 


francusk e 


siem sumieniem na Bcżz Narodzenie, Uważam, że list dziwnym Wielmożnemu Paru się wydaje, bo | skie 260,— —,—. 


«rożej nutie to kosziowało wtenczas Tak skradłem jeszcze tego nie spoikał, ale piszę to z zupełnym | 
Cy jipou 1919). Jestem zresztą biednym, bo w 


przeciwnym razle odpłaciłbym drugie tyle, 


gadziny nie daje spokoju? Niech więc Wielmożny 


, rozsądkiem, i to co piszę, jest prawdziwe.“ 


Już: Skarb pelski życzyłby sobis bardzo, aby ci wszys- 
teraz, póki życia mego nie odważę się kraść, bo. TY, którzy wyrządzili: mu szkody ' niejednokrotnie | 
ie to zdrowia kosztuje, kiedy człowiekowi nawet |wicksze niż na 22 koron, 


zechcieli 
przykład z tego mieszkańca Podiasia. 


Kaczki, gęs', szynki przemycan= do Wiednia pociągami koalicyjny mi! 
Dwaj przemytn.cy, urzędnicy-Niemcy, aresztowani! 


Kraków, 3. stycznia. 
Teisi.) (s) Na dworcu krakowskim arcszto: 


w ug dwóch kolejarzy Niemców którzy w pocłą-; 


gu koalicyjnym przemycali Środki 


rywiości do 


TYFUS PLAMISTY W KRAKOWIE. 
Kraków, 2. stycznia. 
(Telei.) Szerzy się tu corae bardzicj tylus pla- 


wisty. Pa aresztach policyjrych „Pod telegratem" | 


kolei na areszty ulejsA.* przy ul. Ska- 


które skutkiem tego zan'krięto. 


przęszte 


ekici, 


WIELKI POŻAR WARSZTATÓW KOLEJOW. 
Wiedeń, 3. stycznia. 
(PAT.)We Florisdorfie wybuchł wielki pożar 


worsztatów kolejowych. Stratu wynosi wiele mi-i 


Losaw keron. 


č RESZTOWANIE KILKU KRAKOWSKICH 
URZĘDNIKÓW KOLEJOWYCH, 


F.<aków. 3. styczeia. 


tTeiej,) (s) Aresztowano tu kilku no tu kilku urzędników 


LEMA wypłaty yna lygadnioej 


za wiersz rerpare |. IKE M: Dre- 
bre eglosz cc wyrazu : Ch. (SC £.) Hust. 
‘rok, 60 b. (60£.) EN dealera? lub „Nee 

logia" za wiersz ronp. 3 K 13 W) NE 


A 


NEKROLOG] A 


E | 


LJ 
Z ZAKRZEWSKICH 


NE ma m rs ryz z 
AMNEŁAKA 05 DZAJEWACZOWI 
) „A ei 
właściejelka dsbr ziemskich 
zmarła po krótieech a ciężkich cierpieniach, zanpa 
eona Św. Sukrainentami. unia k atycenie 1920 r, 
prz.żywszy 'at 5 

Obrzed pogrzebowy Id się w poniedz às 
lek dnia 5. sycznia 1920 r.. o yodz. 11 przedpo- 
ludnem z domu żałony »rzy ul Badenich i. 9. 
na enient. rz bŁyszacowsk, jako na miejsce tymcza- 
sowego sp czynt.u, na który w nieużulonym smutku 


pogrążone dzieci — krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych zapraszoją. 
Exsportacy zwłok na miejste wiecznego od- 


poczynku do grobowca w Nieżuchowie nastąpi 
pozniej. 19123 
Lwów, dnia 3. stycznia 1920. 


"PE; aR dz ehhe FZ” 


ndwokat SCHAFFER 


TRZYKI DOLN 


r szukeje KO NCYPIENTA 


| zsajomionego z prał:tyką prowincyonalną, który zechce 
podać warunki. 19102 


pamik potrzebny na praktyk: nta do drożdźarni. Zgło- 
zenia z podaniem curriculum vitae pod „Chemik* do 
Xdministracyi. 


Irzędn k instytucyi publicznej poszukuje popołudnio- 
wego zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod „Sumienny* 
jo Admin. „Gaz. P 3330 


or. * 


godnfowej da 1 robot ników GZIERNYCA 


e" Et 'Szepim 


|Wiednia. Podczas rewizyi w pociągu znaleziono 


ipod ławkami szynki Kaczki, gęsi. kury i t. p. to- 
wary. 


sobje wziąć 
| 115.50—125.50. 


KURSA W WOLNYM OBROCIE. 
Wiedeń, 3. styczna 

(PAT.) Kursa w wuołnym obrocie. Zagrzet 
168.50—178.50. Budapeszt banknoty a 10.000 K 
Budapeszt banknoty a 10.000 K 
111.50— 12750. Kraków, 126-136. — Praga 
283.———295.—. Czesko-słowackie noty koronowe 
a 5000 K 285. 300.—, Czesko-siąawackiz «oty 
koronowe mu ejsze 282.--—297-—, Jugostowiań.- 
sxe noty koronowe 160.-——170.—. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Zurych, 3. styczn a. 
(PAT.) Giełda z 3 bm. Berlin ł1.—. Więdzń 


2.75. Praga 9.50. Holardva —.—. Nowy Jerk 


'560.—. Loadyn 21.25. Paryż 52.25. Medyolar 42.15 
iBruksela 32.60. 


Kopenhaga 107.—. Sztokholm 


| kolejowych pod zarzutem kradzieży środków a- !19.—. Chrystyania 107.—. Madryt —--—. Korony 


prewizucyjrych. Podczas rewizyt w mieszk: niach, 
ich znaleziono znaczne zapasy żywności. 


Ekonomista. 


eż. y= 
AUSTRYACKA CENTRALA DEWIZ. 

| Wiedeń, 3. styczira. 

(PAT.) Kursa austr. Centrali dewiz z 3 bm. 
Amsterdam 6375—6380. Berlin 380—382. Zurych 
13175—3179. Chrystyania 3700—3704. Kopenhaga 
3500—3504. Sztosholin 3850-—- 3854. Marsi w bank- 
jnotach 379—381. Lej 485—487. Lewy 310—. ——. 
_ Banknoty szwajcarskie 1640, 3150—3154. Franki 


18601 3 


Dr 6. RYDZEWSKI E 


b. lekarz Warszawskiego srpitala św. Łazarza, 
choroby skKÓrTNe, wenery:zna i wi > 
uł. Sapiehy 1. 61, od godziny 3 do 5. 


KUPNO, SPRZEDRZ, ZAMIANA DB 


|Fłasz.z nowy wojs ow» i ubranie marynarkows do 
sprzedania. — Wiadomość u krawca, ul. Marka nr. 6. 


3324 | 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY 


' Pokój umeblowany zaraz do wynajęcia, Mikołaja 7, pare 


ter, na lewo. wiadomość tamż:, niedziela od li do 1 


pr enoł. 


Pokój z csł m A e zaraz do wynajęcia, ulica 
Bourlarda 3, L p. 328 


Sąg drzewa za odstąpienie mieszkania z jednego lub 
dwóch pokoi kuchni, z Adio i łazienką. ZĘ 
nia _nia Lipińsei Sadownirka 39. 329 adowni ka 39 


— WRC CNA 


Celem znacznego powiększenia doskonale prosperują- 
cego przeć siębiorstwa handlowego poszukuje sią wek- 
szcgo kapitału pod bardzo korzystnemi warunkami. 
Nie wykluczone dopuszczenie do spółki. — Zgłoszenia 
dE reflektantów upraszamy pod T. J. H. 
do Admin. niniejszego pisma. 332 


Nażdj sam pasaren. = 60K. za 6 4. 60 bz 


zyska, kto zam'ast Ua kig. mydła kupi 


u HOSZÓWSKIEGO „KU LMIN” 


6 Wypierze 30 TT bielizny w 2 = bez mydła. Po otrzy- 


maniu K 7:50 (5 Mk.) wysyłam po 2 pakiety pałecen= 


każdemn w Polsce. 18356 


(Londyn 10.3%e 


3| miejskiej z dnia 27. grudnia 1919 r. 


austryackie 3.25. Korcny n'eostemplowane 3.25. 

Amstertam, 3. styczn a. 
(PAT.) Giełda z 3 bm. Berlin 5.30. Wiedef 
1.45. Szwajcarya 47.45. Koperhaya 31.30. Sztok- 
holm 57.50. Chrystyania 54.50. Nowy Jork 267.25 
. Paryż 24.20. Bruksela 24.16. Ma- 

dtyt 50.50. ę 


Dfłar nośće. 


Dla Maz rskieco Komitetu plekiscyto- 
wego złożyli: Dor. Maresch 40 marek, podchor. 
Ruebenbauer 40 ma'ek, S. Z. 40 marek, ppor. 
J. A. 4 mk., szereg.: Hrobociński 15 mk., Toń- 
czyk 6 mk., Szkodlarek 20 mk., Stanecki 10 mk.. 
Matusiak 5 marek, Opaliński 5 marek — razem 
185 marek. 


do nabycia w druńarni 


vii ign. JAEGERA Ir. u. yutun | 3 


OGLOSZENIA 5K | M. 
TIETEET 


Adana je tedake: dakevi po zumkisęcm edministracyi dolcza się |] procen 


po kronies #3 wiersz NONI. 
— Do ozłoszeń umiesa- 


cząć si mających w numerach ś świ 
sobotnichi nia frisłn. d>płaca sią $) see. 


MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M. LWOWA. 


"IL. M. M. 102.687/19. 
IX. 


Lwów, dnia 30/XII. 1919. 


RomunikKat. 


Z powodu znacznego podwyższenia kosztów 
wyrębu i dowozy drzewa opałowego, tudzież wyż- 
szych cen brykietów i koksu karwińskiego, o 
wiązujących od 15. grudnia 1919 — Magistrat 
na podstawie opinii Urzędu wa ki z lichwą i spe- 
kulacyą i uchwały subkomitetu opałowego Rady 
ustanowił 
ceny maksymalne tych materyałów opałowych 


5|w mieście Lwowie: 


100 kilcgr. drzewa twardego łupanego leco 
skład w mieście 44 kor. 

100 k:logr. drzewa twardego rąbanego loco 
skład w mieście 48 kor. 

100 klegr drzewa miękkiego łupanego loco 
skład w mieście 40 kor. 

100 kilogr. drzewa miękkiego rąbanego loco 
skład w mieście 44 kor. 

100 kilogr. brykietów z Dziedzic, z dostąwą 
przed dom, wprost z dworca kolejow. (na karty 


f| poboru) 54 kor. 


100 kilogr. koksu karwińskiego z dostawą 
rzed dom, wprost z dworca kołejow. (na karty / 
poboru) 60 kor. 50 hal. 

Tem samem tracą ważność ceny maksy« 
malne powyższych materyałów opałowych, usta- 
nowione tut. komunikatami z dnia 21/IX 1919, 
1. 70.638/1X i z 22/X 1919 |. 77.400J1X. 


F. MOSSOCZY, Lwów, Potockiego 47. M 


Nakładem „Spółkj akcyjnej wydawniczej”, 
Drukiem Spółk| drukarskiej „Prasa“ ul, Sokoła A 


Dr, ROGER BATTAGLIA 


Redaktor u>czelny 
iastągca redzkiera nAJzUROgo | redakior Odzewiedziamy JERZY KONARSKI 


